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. Niech żyje 1 Maja — dzień międzynarodowej solidarności mas pra” 


cujących! 

Niech żyje 1 Maja — święto klasy robotniczej i narodu polskiego! 

1 Maja — manifestacją jedności polskiej klasy 1obotniczej! 

Jedność kłasy robotniczej podstawą jedności narodu! 

Jedność klasy robotniczej niweczy nadzieje reakcji! 

Niech żyje jednolity front wiodący do jedności organicznej PPR i PPS! 
Jedność klasy robotniczej pomnoży siły państwa ludowego! 


. Jedność klasy robotniczej wzmacnia sojusz robotniczo-chłopski! 
. Robotnik, chłop i inteligent pracujący budują potęgę Polski! 


Jedność klasy robotniczej wzmacnia współpracę wszystkich stron- 
mictw demokratycznych! 


„ Precz z prawicowymi rozbijaczami ruchu robotniczego! 

. Niech żyje zjednoczona Partia polskiej klasy robotniczej! 

. Jedność organiczna przyspiesza marsz do socjalizmu! 

. Precz z zamachami imperialistów amerykańskich na wolność n=rodów! 
. Masy ludow> świata stoją na straży pokoju i wolności! 

. Frecz z podżegaczami wojennymi! 

. Niech żyje Związek Radziecki — ostoja postępu i pokoju! 

. Braterskie pozdrowienia Związkowi Radzieckiemu — obrońcy nie- 


podległości narodu! 


. Niech żyje braterstwo narodów słowiańskich! 
„ Niech żyją państwa demokracji ludowych — Czechosłowacja, Jugo- 


sławia, Bułgaria, Rumunia, Węgry! 


„Niech żyje sojusz gospodarczy z bratnią Czechosłowacją! 
. Niech żyje wałka mas ludowych Włoch i Francji o pokój i suwe- 


renność narodową! 
Niech żyje bohaterska walka ludu hiszpańskiego przeciwko faszy- 
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28. Precz z prawicą socjalistyczną — sojusznikiem imperializmu amery» 
kańskiego! 
29. Nuch żyje walcząca demokratyczna Grecja! 


. Trzyletni plan — to droga do dobrobytu i potęgi gospodarczej kraju! 


Pracujmy wydajnie, gospodarujmy oszczędnie, ulepszajmy organis 
zację pracy! 


. Cześć przodownikom pracy! 
. Niech żyją przodujące oddziały 


polskiej klasy robotniczej! Niech 


żyją górnicy, włókniarze, metalowcy i kolejarze! 


. Wszyscy na front współzawodnictwa pracy! 
. Walczymy o jakość produkcji — precz z marnotrawstwem! 


Więcej ziemi pod pług! Więcej zboża z hektara! 


. Ośrodki maszynowe — to pomoc dla małorolnego i Średnioro!lnego 


chłopa! 


. Więcej sklepów państwowych i spółdzielczych! 

. Budujmy oszczędnie — zbudujemy więcej! 

. Spekulantów i łapowników do obozów pracy! 

. Oczyścić instytucje publiczne od zarazy biurokratyzmu! 

. Niech żyją Związki Zawodowe — szkoła pracy społecznej 


klasy 
robotniczej! 

Niech żyją Związki Zawodowe, stojące na straży ogelnych i codzien: 
nych interesów klasy robotniczej! 

Precz z rozbijaczami jedności Światowej 
wodowych! 


TAER Związków Za- 


. Cześć Kobiecie Polskiej — ofiarnej Zaw w odbudowie kraju? 
. W służbie i pracy dla kraju budujemy jedną organizacje miedzieży 


polskiej! 


c 
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stowskiej dyktaturze Franco! 


24, Precz z odbudową niemieckiego imperializmu! 


25. Agresywne Niemcy — groźbą dla Europy i świata! 


26. Plan Marshalla niesie niewolę i bezrobocie! 
27. Pozdrawiamy ludy kolonialne, walczące o swą wolność z imperia- 


lizmem światowym! 
KOMITET CENTRALNY 


POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 


47, Nauka i kultura dla mas! 


48. Synowie robotników i chłopów na wyższe uczelnie! 

49. Wszyscy do walki z analfabetyzmem! 

50. W marszu do socjalizmu — drogowskazem Marksizm! 
51. Niech zyje wolna i niepodległa, demekratyczna Polska! 


52, Niech żyje socjalizm! 


CENTRALNY KOMIPET WYKONAWCZY 
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ. 


EBEROŻY ZNA w ANGASII 


Trzy miliony robotników brytyjskich grozi strajkiem 
LONDYN (PAP). W związku z ros-|wi zamrożenia płac robotników. Także| czych. Główna rada brytyjskich związ- 
nowy budżet brytyjski, dzieło sir Crip-| ków zawodowych wysunęła już szereg 


psa jest niepopularny w kołach robotni zastrzeżeń przeciwko temu budżetowi. 
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Obuwia mamy poddostatkiem 


i będzie go coraz więcej, — Przemysł krajowy produkuje 2 miliony par butów 
kwartalnie. — Z Czechosłowacji nadchodzą nowe transporty butów 


nącym zatargiem pomiędzy rządową po 
lityką płac a związkami zawodormymi 
Wielkiej Brytanii, londyński „Times“ 
donosi, że szereg związków zawodowych 
zrzeszających łącznie ponad 3 miliony 
robotników występuje z oficjalnym żą- 
daniem masowych podwyżek płac o 13 
szylingów tygodniowo. 


„Times“ zwraca uwagę, że brak na- 
dziei na zakończenie trwającego od 2 
tygodni strajku robotników budowy po 
jazdów mechanicznych i że strajk ten 
zagraża całemu obecnemu systemowi 
arbitraży w przemyśle brytyjskim. 
Dziennik podkreśla dalej, że potężna 
konfederacja związków zawodowych ro 
botników stoczni okrętowych, inżynie- 
ryjnych i mechanicznych, która stoi 0- 
becnie na czele związków, walczących o 
podwyżkę płac kategorycznie opowie- 
działa się przeciwko rządowemu plano- 
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700.000 złotych na budowę 


domu przyszłej zjednoczonej partii 
ofiazują robotnicy PZPB Nr 3 
(dawnie'* Geyer) 

Na wspólnym zebraniu członków PPR 
` PPS w PZPB Nr 3 (dawniej Geyer) za- 
padła jednomyślna uchwała opodatkowa- 
nia się na fundusz budowy domu przyszłej 


zjednoczonej partii ma łączną kwotę 
700.000 zł. 


W dwóch podstawowych gałęziach prze- 
mysłu skórzanego w przemyśle garbarskim o- 
raz obuwianym, plan produkcyjny na pierw- 
szy kwartał został wykonany przed terminem. 
Do końcą marca br. przemysł garbarski wy- 
Produkcja 

przeszło | 1.453.500 par obuwia. 
dwukrotnie w porównaniu z produkcją pierw- 


konal plan kwartalny w 109 proc. 
garbarska w tym okresie wzrosła 


szego kwartału roku ubiegłego. Produkcja 
skór świńskich osiągnęła w ciągu trzech mie- 
sięcy rb. 33.000 m. kw., przemysł obuwiany 
przy planie 1.805.000 par osiągnął produkcję 
1.904.000 par, tj. 105 proc. podczas gdy w pier 
wszym kwartale roku ub, wyprodukowano 


Zmieniła się również w roku bieżącym na 
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Do Czytelników „Głosu“ 


Uchwała Polskiego Związku Wydaw- 
nictw Prasowych ustala z dniem 15-go 
kwietnia þ. r, cenę wszystkich niemal ga- 
zet na 5 złotych. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU“ W 
SPRZEDAŻY ULICZNEJ W KIOSKACH 
USTALONA ZOSTAJE NA 3 ZŁOTE, 
WLICZAJĄC W TO ZAROBEK (RABAT) 
SPRZEDAWCY. WYZSZEJ CENY 
SPRZEDAWCOM POBIERAĆ NIE WOL- 
NO. 

Cena 3 złote obowiązuje w sprzedaży 
ulicznej z dniem 15 kwienia. 

CENA EGZEMPLARZA „GŁOSU” W 
PRENUMERACIE ZBIOROWEJ — MIEJ- 
SKIEJ I WIEJSKIEJ — USTALONA ZO- 
STAJEF NA 2 ZŁOTE, CZYLI 60 ZŁO- 


TYCH MIESIĘCZNIE. WYŻSZEJ CENY 
NIKOMU POBIERAĆ W PRENUMERA- 
CIE NIE WOŁNO. 

Nowa cena w prenumeracie miejskiej 
i wiejskiej obowiązuje naturalnie z dniem 
1 maja br. ; 

Ustałona obecnie ceńa egzemplarza 
„Głosu” na 3 złote w sprzedaży ulicznej 
i 2 złote w prenumeracie, pozostaje nadal 
maksymalnie przystosowana do możliwo- 
ści budżetu osobistego każdego robotnika, 
chłopa i każdego człowieka pracy oraz jest 
nadał 7-krotnie niższa od cen wszystkich 
innych artykułów pierwszej potrzeby. 

Redakcja „Głosu“ wierzy, że czytelni- 
cy i prenumeratorzy nasi pozostaną wier- 
ni swojej gazecie. 


Radakcja „.Głosu* 


Sukcesy wojsk Markosa 


RZYM PAP. — Według doniesień radia 
Wolnej Grecji oddziaty armii demokratycznej 
gen. Markosa biorą nadal udział w największej 
z dotychczas stoczonych bitew, w okolicy mia 
sta Kalabrita na Peloponezie. W bitwie uży- 
to artylerii i eskadr lotniczych. Straty ponie- 
sione przez oddziały monarcho - faszystowskie 
są bardzo znaczne. 


korzyść jakość produkcji obuwia: w pierw- 
szym kwartale 1947 r. wyprodukowano obu- 
wia skórzanego 546.000 par i nieskórzanego 
907.000 par, a w roku bież. produkcja obuwia 
skórzanego wyniosła 1.102.000 par i nieskó- 
rzanego 802.000 par. Pasów pędnych wypzo- 
dukowano w ciągu 1 kwartału rb. 21.000 kg. 
więcej niż w tym samym okresie roku ubie- 
głego. W dziale artykułów technicznych, te- 
goroczna produkcja wyniosła o 44.000 kg. wię 
cej niż w 1 kwartale 1947 r. Produkcja ręka- 
wiczek wzrosła w porównywanych okresach 
o ok. 14.000 par, produkcja chemikalii garbar- 
skich — o 83.000 kg. 


W związku z podpisaniem przez generalne 
reprezentację dla polskich central handlu za 
granicznego przy współudziale delegatur Gen- 
tralnego Zarządu Przemysłu Skórzanego dru- 
giej umowy o dostawę obuwia czeskiego do 
Polski, ukażą się w najbliższym czasie na 
rynku polskim nowe partie obuwia, importo- 
wanego z Czechosłowacji, 


Pierwsza transakcja, zawarta w październi- 
ku rub. obięłą prócz zamówionych poprzednie 
200 tys, par obuwia roboczego, dostawę 1 mi- 
liona par obuwia skórzanego i 100 tys pa: 
obuwia tekstylnego w terminach do 31 marc: 
r. b. Nowa umowa przewiduje dostarczenie 
Polsce 1,398,000 par, w tym 1.173.000 par obu- 


wia skórzanego į 225,000 par obuwia tekstyl- 

|nego, Terminy dostaw zostały ustalone w ten 
sposób, że większość obuwia, zwłaszcza s8z6* 
w kwietnin ; mafa, 


nowego przy 
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cześć Forstera - rozstrzeliwano Polaków 


Świadkowie opisują wstrząsające sceny mordów w lasach tucholskich 


GDAŃSK (PAP), — Forster przyglądał się 
egzekucji dokananej ma kilkudziesięciu Pola- 
kach w Tucholi. Wstrząsające zeznania o krwa 
wym widowisku, zorganizowanym przez Mit- 
cholskie gestapo na cześć qauleiterą składają 
świadkowie w 9-ym dniu procesu. 

W dziewiątym dniu procesu przeciwko For 
sterowi Trybunał przesłuchiwał w dalszym 
ciagu świadków. Pierwszy zeznawał świadek 
Bernard Kontek, który w roku 1940 pracował 
jako robotnik rolny w majątku ziemskim pod 
Tucholą, pozostającym pod zarządem SS. SS- 
mani prześladowali robotników w sposób tak 
okrutny, że jeden z nich zranił podczas prze- 
słuchania Niemca Breda, Za czyn ten rozstrze- 
lano 10-ciu robotników polskich, nie licząc sa- 
mego sprawcy zranienia, którego zamordowa* 
no pódcżas snu. 


Świadek Wierzba, mieszkaniec Tucholi od 
roku 1933, stwierdza, że jeszcze na długo 
przed wojną miejscowi Niemcy wyjeżdżali 
nielegalnie na teren Wolnego Miasta Gdań- 
ska, przechodzili przeszkolenie partyjne i woj- 
skowe w qgdańskiej NSDAP. W kwestionariu- 
szu personalnym znajomego Niemca Zilke, 
świadek zauważył zapisek, iż należał on do 
Selbstschotzu. 


LJ marginesie 
„Niemiecka kultura” 


Proces b. gauleitera Gdańska — Alberta 
Forstera ujawnia jeszcze raz podłość, zbrodni- 
czość i bestialstwo hitleryzmu, który na zie- 
miach polskich właśnie znałazł sobie teren do 
najbardziej ludobójczych wyczynów. 


Jeden ze świadków oskarżenia, Stanisław 
Grąbczewski, przedwojenny mieszkaniec Gdy- 
ni, przytoczył w swym zeznaniu szereg wstrzą 
cających szczegółów o martyrologii polskiej 
ludności Wybrzeża w pierwszych dniach po 
wybuchu wojny. M. in. opowiedział Grąbczew 
ski przebieg egzekucji 38 pocztowców pol- 
skich ma strzelnicy w Sopocie, których Toz- 
strzelano bez winy i bez sądu, jedynie za to, 
że byli — Polakami. 

Po egzekucji, nowoprzywieztonej grupie 
Polaków kazano zdejmować obrączki ślubne z 
palców pomordowanych i wybijać im złote 
zęby. Gdy aresztowani wzbraniali się przed ta- 
ką profanacją zwłok, SS-mani sami zabrali się 
do rabowania trupów, Hitlerowcy: kazali aresz- 
towańtym zbierać gołymi rękami mózgi ludz- 
kie, poróżpryskiwane na strzelnicy, Grąbczew- 
skiemu kazano wespół z drugim więźniem 
zejść do dwumetrowego grobu i tam układać 
lrupy.<Gdy nastepnie prosili" obaj stojących 
nąd grobem towarzyszy, by im pomogli wyjść, 
jeden ze zbirów hitlerowskich SS-man Paulin 
podbiegł i krzyknął: „Wy wszyscy pójdziecie 
do grobu, macie pozostać tam razem ze zwło- 
kami”. 

Nowego masowego morderstwa nie doko- 
nano tylko dlatego, że obecny na strzelnicy 
prokurator wojskowy zażądał od SS-manów, 
aby drugą grupę Polaków rozstrzelano na po- 
ligonie-S5, a nie na terenie wojskowym... 

Grąbczewski opowiedział następnie o wy- 
rafinowanych metodach znęcania się nad pol- 
skimi więźniami cywilnymi. Jednego z nich 
hitlerowcy ubrali w ornat kościelny, zrabowa- 
ny na Westerplatte, i uwiązanego na sznurrze 
oprowadzano po całym obozie, W końcu hi- 
tlerowcy dali mu do ręki granat i kazali ma- 
nipulować nim tak długo, aż granat wybuchł 
i rozszarpał nieszczęśliwego. 

Zeznania Grąbczewskiego nie są, oczywi- 
ście, czymś wyjątkowym wśród zeznań świad- 
ków w procesie Forstera. Dokumentują one 
raz jeszcze prawdziwy charakter „zachodniej 
kultury narodu panów, kultury Kruppów 
i Flicków, Guderianów i Halderów, Puende- 
rów i Kopfów, nad którymi tak czułą opiekę 
roztaczają dzisiaj możni i „wielkoduszni” pro- 
lektorzy anglosascy, B. D. 


Wkrótce po wkroczeniu okupanta świadek 

został aresztowany i wtrącony do więzienia 
w Tucholi. Świadek podkreśla, że aresztowań, 
a Mmistępnie mordów dokonywali hitlerowcy 
na podstawie list sporządzonych zarówno 
przez Selbstschutz, gestapo jak i przez poszcze- 
gólnych mieszkańców Niemców. Listy prze- 
znaczonych na śmierć zatwierdzał «ażdarazo- 
wo miejscowy starosta Hess. 
* 10 listopada 1939 roku na jednej z egzeku: 
cji — zeznaje świadek — był obecny oskarżo- 
ny Forster, Niemcy w rozmowach z więźnia- 
mi zwierzyli się, że gauleiter wraz ze świtą 
był na miejscu stracenia i przyglądał się roz- 
strzeliwaniom urządzonym specjalnie z okazji 
jego przyjazdu. a 

W dalszym ciągu zeznań świadek Wierzba 
opowiada o prześladowaniach wybitnie uta- 
lentowanego artysty-malarza Zbigniewa Urba- 
nowskiego, z którym świadek zetknął się po 
zwolnieniu z więzienia, 

Świadek Józef Knittel przedstawił Trybu- 
nałowi szczegóły dotyczące egzekucji Pola- 
ków, wykonanej jako! represja za podpalenie 
stodoły Niemca Fritze. W pewien czas po roz- 
strzelaniu zakładników, rodzina Fritzego przy- 
znała się w rozmowach ze znajomymi, że sto- 
dołę podpalił sam Fritze, rzuciwszy po pija- 
nemu zapalone cygaro w słomę, 

Na pytanie przewodniczącego świadek ze- 
znał dalej, że w Tucholi hitlerowcy rozebrali 
kościół katolicki, spalili synagogę, a przydtoż- 
nę kapliczki I krzyże powywracali. Na cmen- 
tarzach przewrócono również wszystkie na- 
grobki z napisami polskimi. 

Świadek Teofil Januszewski, kupiec z Li- 
pusza pow: kościerskiego, przedstawia Trybu- 
nałowi fakty dokonywanych egzekucji w lesie 
pod Kościerzyną. 

Świadek Stanisław Biernaczak zeznaje, że 
gestapo rozstrzelało w Kartuzach w paździer- 
niku 1939 r. przeszło 30 Polaków. 

Dalszym świadkiem był nauczyciel Kazi- 
mierz Tuszyński z Kartuz. W więzieniu w Kar 
tuzach katowano uwięzionych Polaków w nie- 
ludzki sposób. Pewnego dnia wywieziono z 
więzienia 28 księży 2 pow. kartuskiego na 
miejsce straceń do lasu. Nieco później roz- 


Tow, Józef Gajewski *wpłsta zł,” 5.0007 1 
wzywa tow, tow, Przew, Rady — Zarz. 
Ubezpieczalni Społecznej Stanisława Krzy- 
wonka Wicedyrektora Mariana Orłowskie- 
gori Wicedyrektora Józefa Giertowskiego. 


Tow, Zdunkowa Stanisława wpłaca zł. 
1000 i wzywa do wpłaty tow. Filszerową 
Irenę, tow. Janiaka Stanisława, 


Tow, Gietling Stanisław wpłaca zł. 1500 i 
wzywa do wpłaty tow, tow. Piątka Stefa- 
na, Skowrońskiego Michała, 


Tow. Szatura Zygmunt wpłaca zł. 1000 
i wzywa tow, Kowalczyka z Dzieln. P, P, 
S, Śródm. — Lewa, Kuśniercząka z Dzieln. 
— Zielona i tow, Rżewskiego z Dzieln. — 
Elektrownia, 


Tow, Paweł Michałkiewicz wezwany przez 
tow. inż Leona Obraniaka — wpłaca gł. 
1.000 : 


Tow, mgr, Br, Woźniak — Dyr. Adm. 
Szk. Zaw. C. Z. P, W:, wezwany przez 
tow, W, Wende wpłaca zł 2,000 i — wzy- 
wa; ob. inż. J. Hryniewicza — Dyr, Szk, 
Zaw, CZ, P, W., ob. H. Chimowicza — 
Zastępcę Nacz. Centr. Wydziału Plan. C, 
Z. P, W, mgr, J, Rolickiego, Nacz. Wydz. 
Insp. i Eksp, C. Z, P, W, 

Tow, Kałużny wezwany przez Dyr. Cze- 


sława Bąbińskiego wpłaca zł 3,000 i wzy- 
wa do wpłaty tow. Dyr. Byczkowskiego 
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*]. PRZEKŁAD 51.POWCŁOCKIEGO — 


Heinz uroczyście podniósł prawą rękę do 
góry i tym ruchem wstrzymał na miejscu Rum 
mla, który miał już zamiar odejść. 


— Przepraszam, panie von Rummel, chciał- 
bym również dodać do pańskiego sprawozda- 
nia kilka słów ó sukcesach Johanna Launi- 
tza.. Ale, za pozwoleniem najpierw pozwolę 
sobie zaprosić tu kilku -niezbednych świad- 
ków. 

Nie czekając na okazanie zgody, Heinz szyb- 
ko zbliżył się do drzwi i otworzył je na oś- 
cież. Do gabinetu weszło dwóch barczystych 
i tęgich SS-owców, uzbrojonych w automaty. 

— Będę miał zaszczyt zadać jedno pyta- 
nie majorowi niemieckiej armii, komendan- 
towi Naftogradu, panu Tohannowi von Lau- 
nitzowi, — uroczyście oświadczył Heinz, — 


l} Pytanie zadam w pańskiej obecności, panie 
obersturmbahnfuhrerze! 


Launitz ze szczerym zdziwieniem i źle ukry 


waną złością popatrzył na Heinza. Później 
spojrzał na wszystkich: 
— (Co to za komedia? — wycedził przeż 


zęby. 

— Zaraz ustalimy, gdzie się zaczyna ko- 
media, a gdzie tragedia, — zjadliwie zauwa- 
żył Heinz. I znów zwrócił się do Rummla: 
— Panie obersturmbahnfuhrer, melduję panu 
oficjalnie, że profesor Kuzniecow uciekł z 
Naftogradu, W ucieczce profesorowi dopo- 
mógł właśnie on! wskazujący palec Heinza 
z triumfem wskazał na Launitza. 

— Biedny Heinz! — półgłosem zauważył z 
westchnieniem Launitz, 


strzelano na tym samym miejscu dalszych 50 
Polaków. Z kolei świadek przedstawia Trybu- 
nałowi niewiarygodne wprost kałowanie Po= 
laka niejakiego Estkowskiego w Kartuzach, 
którego zraniono najpierw wysirzałem z re- 
wolweru, a nasłępnie strzelano doń w odstę- 
pach 15 — 20 minut, W ten bestialski sposób 
męczono Estkowskiego przez 3 dni, zanim 
wyzionął ducha. W końcu świadek Tuszyń- 
ski stwierdza, ża nad jeziorem w Kartuzach 
rozstrzelano 13 żołnierzy polskich, wyznania 
mojżeszowego. 


Feri nger o nołączen u Soc al stów 


z komua:stami 

PRAGA, PAP. — „Zjednoczenie obozu zocja 
listycznego jest konieczną odpowiedzią na dzia 
łałność reakcji międzynarodowej. Jedność 
wewnętrzna jest niezbędna dła przeciwstawie 
nia się spiskom, snutym za granicą* — stwier 
dza na łamach organu młodzieżowego „Ulada 
Franta” przewodniczący czeskiej partii socjal- 
demokratycznej, min. Zdanek Frierlinger. 
Młodzież zdaje sobie sprawę, że zjednoczenie 
to jest akgrm doniosłej wagi, zgodnym z 70- 
letnimi tradycjami ruchu robotniczego, który 
wywodzi się z jednego pnia. Ruch ten przez 
krótki czas był rozbity, lecz dzisiaj znowu 
wkracza na tory jedności. 


Attache wojskowy USA 


gratulowa: Hitlerowi 


zwycięstwa nad Polską we wrześniu 1939 r 


NORYMBERGA PAP. Associated Press 
donosi, że, zeznający jako Świadek w pro- 
cesie b. członków głównego dowództwa ar- 
mii niemieckiej, gen. Franz von Halder, b. 
szef szłabu niemieckiego oświadczył na sali 
sądowej, że we wrześniu 1939 roku amery- 
kański attache wojskowy w Berlinie wyra- 
ził gratulacje armii niemieckiej w związku 
z zakończeniem kampanii polskiej. Von 


Halder zidentyfikował attache  amerykań- 
skiego,. jako pułkownika Peyton i oświad- 
czył, że pułk. Peyton przybył osobiście do 
dowództwa niemieckiego w celu złożenia 
gratulacji. Gen. von Halder w chwili obec- 
nej na zlecenie okupacyjnych władz amery- 
kańskich opracowuje niemieckie materiały 
sztabowe do dziejów drugiej wojny świato- 
wej. 


Półtora miliona złotych 


wpłacił Zarząd Główny Związku Włókniarzy na budowę wspólnego domu 


Prezydium Zarządu Głównego Zw. Zaw.| Polsce, a 


Pracowników Przemysłu Włókienniczego w 
Polsce powzięło rezolucję, z wielkim uzna- 
niem i radością witającą uchwałę KC PPR i 
CKW PPS zbudowania wspólnego domu pod 
siedzibę przyszłej zjednoczonej organicznie 
partii klasy robotniczej. 

Rezolucja stwierdza, że ruch zawodowy w 


Budujemy wspólny dom 


Aritoniego, tow. Dyr, Leplę K 1 tow, Mil- 
lera Henryka, 

Tow. Szarfhare wpłaca zł. 1000 — i wiy- 
wa tow, red. M, Mirskiego, Kiwajkó z'ca- * 
łym personelem Folks - Szżtyme, personel 
Spółdz, „Dom Modelowy” tow. tow. Zo- 
nenszteina, Bergmana, Szela, Weba, Wia- 
dysława Kraskę i tow. Klimczaka Stefana, 
Szkoła Oficerska — Kurs  Przeszkolenia 
Kierowników Jednostek M. O. wpłaca ze- 
brane ze składek podchorążych į personelu 
członków P, P, R. zł. 30.000 — i wzywa 
do wpłaty na powyższy cel członków na- 
szej Partii w Centralnej Szkole Ofic Po- 
litycz. = Wych. M. O, w Łodzi, . 

Zarząd Oddziału Związku Zawodowego 
Pracowników Skarbowych R, P, w Łodzi 
wpłaca zł, 10,000. 

Dzielnica Ruda Pabianicka wpłaca zebra- 
ne na posiedzeniu rozszerzonych Komite- 
tów PPR, i PPS. w dniu 10-go bm. 
zł 3,768, 

Członkowie Kół P. P. R, 1 P, P. S. przy 
Biurze Importu wpłacają z. 4000 — | wzy- 
wają do wpłaty koła partyjne C Z. M. P, 
Wł 4 Ć:-2,7P; WĘ a 
Na posiedzeniu koła P. P. R, zebrano zł, 
3,500. Kwotę powyższą wpłacono z wezwa- 
niem Koła P, P, R. przy Centrali Zaopa- 
trzenia Metalowego Przemysłu  Włókien- 
niczego. 


— Jesteście chyba wstawieni, Heinz? — 
prawie jednocześnie z uwagą Launitza zapytał 
Rummel naczelnika gestapo. 

Ale Heinz nie zwrócił uwagi ani na sło- 
wa Launitza, ani na pytanie Rummla. Cią- 
gnął dalej tym samym, uroczyście oficjalnym 
tonem: 

— Panie obersturmbahnfuhrerze! Dziś o 
godzinie szóstej minut jedenaście profesor 
Kuzniecow zjawił się na kontrolnym punkcie 
i okazał przepustkę nr 0913, na podstawie 
której został wypuszczony za granicę Nafto- 
gradu. Niech się pan sam przekona! — i 
Heinz podał Rummlowi jakiś dokument. 


Rummel spojrzał na ten dokument i za- 
żądał wyjaśnień od komendanta. Istotnie na 
przepustce widniał podpis Launitza. Nie zra- 
żony tym Launitz poprosił o pozwolenie obej- 
rzenia dokumentu samemu. 

— Podpis jest mój, — ze  ździwieniem 
skonstatował, — ale Kuzniecowowi nigdy nie 
wystawiałem żadnej przepustki... 

— Może pan jest lunatykiem? — zjadliwie 
zapytał Heinz, — może pan podpisał prze- 
pustkę we śnie? 

Ale Launitz, nie odpowiadając na to py- 
tanie podniósł słuchawkę i zapyfał dyżurne- 
go z komendantury, na czyje żądanie zosta- 
ła wydana przepustka pod Nr 0913. Po wy- 


Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Włókienniczego w szczególności, 
widzi w zbliżającej się jedności obu partil ro- 
botniczych dalszy krok w umacnianiu siły i 
potęgi Państwa Ludowego i ukazanie nowych 
ogromnych możliwości w przyśpieszeniu i u- 
mocnieniu budowy nowego ustroju społeczne 
go, opartego na równości i sprawiedliwości. 
Decyzja budowy Wspólnego Domu staje cię w 
tych warunkach połężną manifestacją woli je> 
dności klasy robotniczej, 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Prac. Przemysłu 
Włókienniczego w Polsce deklaruje na budo- 
wę Wspólnego Domu sumę zł półtora miliona 
i wzywa wszystkie Zarządy Oddziałów Związ* 


ku i Rady Zakładowe, oraz wszystkich człoń: <" 
ków Związku do dobrowolnej zbiórki na rzetwoo” 


wyżej wymienionej akcji; W'akcji zbiórkowej 
nie może zabraknąć nazwiska ani jednego 
związkowca, ani jednego” ezczerze oddanego 
interesom klasy robotniczej działacza robotni- 
czego. 

W dalszym ciągu rezolucja podkreśla, że 
akcja zbiórki pieniężnej na budowę Wspólne- 
go Domu zbiega się z przygotowaniem do 
Święta 1-majówego, które w tym roku obcho- 
dzone będzie pod hasłem naczelnym jedności 
klasy robotniczej. Działacze i aktywiści związ- 
kowi winni dołożyć wszelkich starań, aby te- 
goroczne demonstracje przemieniły się w im- 
ponujące manifestacje jedności. Zarząd Głów- 
ny opracowuje specjalną instrukcję, w spra- 
wie przygotowań technicznych. Rezolucja wzy 
wa wszystkich włókniarzy do wzmożenia wy- 
dajności, jakości I dyscypliny pracy. 
OWOC WANA 


Po Kolumhii—Costarica 


LONDYN (PAP). — Agencja Reutera do- 
nosi, że oddziały powstańcze w republice Co- 
starica zajęły dwa duże miasta — Cartago, po- 
łożone w odległości 20 km od stolicy San Jo- 
se i Porto Limon oddalone o 95 km od San 
Jose. 

Według relacji Associated Press, general 
Figures, przywódca powstańców powołał do 
życia w Cartago — rząd tymczasowy. 


słuchaniu odpowiedzi major zlekka się uśmie- 
chnął i zwrócił się do wciąż milczącego Rum- 
mla: 

Panie obersturmbahnfuhrerze, — powie- 
dział krótko, — przepustka, o której wspo- 
mina Heinz, została wydana na jego żądanie 
dla właściciela komisowego sklepu, Frederika 
Kocha. 

Cienkie wargi Heinza skrzywiły się w po- 
gardliwym uśmiechu: 

— Przepustkę pan wypisał dla Kuznieco- 
wa, ale na numerze kontrolnym pan wpisał 
nazwisko Kocha?! Stary kawał! — zawołał 
triumfująco. 

— Niech pan wreszcie przestanie tyle ga- 
dać „głupi człowieku! — powiedział Launitz 
i machnął ręką, jakby odpędzając natrętną 
muchę. 

— Panie von Rummel! — wtrąciła się do 
rozmowy Luiza. — Wiem o tym, iż istotnie 
niejaki Koch dzisiaj nadesłał już depesze z 
drogi... 

— To znaczy ten Koch jedrak istnieje, do 
kroćset diabłów — zawołał Rummel. — Koch 
przechodził przez kontrolny punkt? O co tu 
chodzi, Heinz ? Proszę natychmiast wyjaśnić! 
— sapiąc zwrócił się sruby obersturmbahn- 
fuhrer do naczelnika gestapo. 


(D. c. nà 


Nr, 10%” 


Taf ow. ś owa 


Kącik dia histeryków vz 


Szedłem sobię wczoraj ulicą Zacisze, roz- 
myślając głęboko, że — nomen omen — Zaci- 
sze to bardzo cicha i spokojna ulica, gdy nū- 
gle „przeszył” powietrze syntetyczny wrzask 
rozdzierańego żywcem koła, rodzącej sześcio- 
raczki hieny i wycie stu co najmniej zrozpa- 
ezonych szatanów. Na ten dźwięk niesamowity 
po piecach przeszły mi tzw. ciarki, a przez 
głowę przeleciała straszna myśl: geslapo! 

Oczywiście, wnet się sam zreilektowałem, 
2e to tylko sygnał naszej dzielnnej łódzkiej 
Skraży Ogniowej, mknącej do jakiegoś pożaru 
czy katastrofy budowlanej: Korzystając z tego, 
Że wyjące wozy zalrzymały się opodal Zaci- 
sza, podszedłem do „starszego” z tzw, rycerzy 
św, Floriana i zapytałem ze złością: 

— Po jaką cholerę właściwie takich syren 
gestapowskich używacie? 

— Takie dostaliśmy — odparł uprzejmie 
„Stłarszy”, — Z Ameryki nam je dostarczono. 

Ano, jak z Ameryki, to wszystka w porzad- 
ku. Ameryka innych „łonów” nie używa. Nie 
tylko zresztą, jeśli chodzi o samochody, Cała 
polityka obecnego rządu USA jest nastawiona 
na wrzask, podszczuwanie, wycie wojenne itd. 
Kokufonia lą obliczona jest na szerzenie roz- 
siroju nerwowego, paniki i strachu. Na „La- 
chy” te strachy, trzeba fo z zadowoleniem 
przyznać, nie działają: naród u nas, można 
powiedzieć, dojrzały i świadomy, że psie gło- 
sy nie idą pod niebiosy, Ale za to na Zacho- 
dzie... 

Ot, np. w Danii odbywały się niedawno u- 
godziny: Królowej Ingrid. Oczywiście okazja 
wielką I uroczysta, dużego obchodu wymaga- 
jąca. Więc parady, akademie, zabawy, tort ze 
świeczkami dla solenteantki itd. Postanowiono 
też oddać zwyczajowy salut armatni na cześć 
królowej. Ale ledwo kropnięłto pierwszy wi- 
wał z dział, Duńczycy z Kopenhagi zamiast 
krzyczeć: niech żyje królowa Ingrid! — cyk, 
wszyscy do schronów, piwnic i dyskretnych 
ubikacji. Armaty dawno przestały grzmieć, a 
do redakcji dzienników kopenhaskich płynęły 
bez przerwy pytania: czy Dania została zaata- 
kowana? 

Nie wiem, Jakiej odpowiedzi udzielali re- 

torzy' kopenłltascy, ale jestem pewien, że 

innej, niż,. twierdzącej. Że, owszem, Da- 
nia została zaatakowana przez ataki histerii. 
1 że na „inwazję” tę jest jedyny ratunek: nie 
reagować tak .idiotycznie na tony niepokoju, 
płynące z prasy I eleru amerykańskiego. No, 
bo inaczej;dojść może do takiej syłuacji, że 
np. nie wolno będzie, powiedzmy, głośniej 
trzasnąć drzwiami, aby całej dzielnicy czy na- 
wet miasta Danii w stan pogotowia wojenne 

* go nie wprowadzić. 

My w Polsce, okazuje się, mamy moc- 
mlejsze nerwy, niż tam w Danii, A wiecie 
dlaczego? Bo bimbamy z głosów „Głosu Ame- 
ryki”. Wiemy bowiem, że psie głosy nie idą 
pod niebiosy, i że ta krowa, która dużo ryczy 
nie tylka mało mleka daje, ale i nie straszna. 

E. Tam. 


PORADY PRAWNE 

Zorganizowane zostało przy Radzie Gospo- 
darczej Str. Demokratycznego w Łodzi Biuro 
Porad Prawnych dla członków Stronnictwa, 

ro czynne jest w poniedziałki i czwartki 
G: tygodnia w godzinach od 19 do 20 w 

alu Komitetu Wojewódzkiego Stronnictwa 
przy ul. Piotrkowskiej 78, II p. Porad praw- 
nych udzielać będą adwokaci: dr Weiss-Biel- 
ski Janusz, adw, Edward Łukasiak, adw. Kā- 
zimierz Kępiński, adw, Edward Górecki, Pora- 
dy są bezpłatne. 
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italia w pełni kampanii wyborczej 


Walka o głosy chłopskie. Wieś włoska zrywa 
peia ciemnoży i zacofania: 


(Kkaorespondecje specjalnego wysłamnika RAP) 


RZYM, w kwietniu. 
rowincja Lazio, której stolicą jest Rzym, 
wchodziła do 1870 roku w skład państwa 

papieskiego. Prowincja liczy 93.200.000 miesz- 
kańców. Olbrzymia większość ludności żyje z 
rolnictwa oraz hodowli owiec i kóz. Rolnic- 
two sprowadza się właściwie do: zbioru oliwek 
i wina. Najlepsze ziemie w dolinach należą do 
wielkich obszarników duchownych i świec- 
kich. Rozciągają się tu ogromne  łatyfundia, 
dochodzące do 10 i 15 tysięcy hektarów. Na 
pytanie do kogo należą ziemie, słyszy się 
wciąż jedną i tę samą odpowiedź: do księży 
Torlonia, Socchelti, Manfredi. 

300.000 ha dobrej ziemi leży lu odłogiem, 
albo służy za pastwiska. Jest to ziemia ob- 
szarników, którym „nie opłaca się” jej upra- 
wiać. A jednocześnie 325.000 robotników rol- 
nych i pasterzy jest bez skrawka ziemi, a go- 


spodarstwa chłopskie przeważnie karłowate. 
ędza, jaką widzi się w tych górskich wio- 
skach jesi nie do opisania. Odnosi się wra 
żenie, że i fu, w odległości zaledwie 50 kilo- 
metrów od. Rzymu, nia dotarła jeszcze cywili- 
zacja. Nędza wyziera tu z każdego kąta. Lu- 
dzie ubrani są niezwykle ubogo. 

Ludność tutejsza, wśród której żyje jeszcze 
pamięć o „dobrodziejstwach” rządów państwa 
papieskiego, Wie, co sądzić o polityce, zasła- 
niającej cię autorytetem Watykanu. Może ni- 
gdzia we Włoszech znany list biskupi grożący 
wyklęciem tym, co będą głosować na Front Lu 
dowy, nie wywołał takiego oburzenia, jak 
wśród tej pobożnej ludności dawnej prowin- 
cji papieskiej. 

„Chrześcijańske Demokracja" popierana 
przez Watykan wcale nie czuje się pewnie na 
tym terenie. Świadczy o tym niewielka ilość 


Ku organicznej jedności 


obu partii robotniczych w Czechosłowacji 


Jak donoszą z Pragi, socjal-demokraci, 
którzy podjęli inicjatywę jak najszybszego 
połączenia obu czeskich parti marksisłow- 
skich, przyznają szczerze, że wysunięcie wspól 
nej listy podczas powszechnych wyborów, le: 
ży w idh własnym interesie, 

„lest rzeczą niewątpliwą, że partie klasy 
pracującej zyskałyby znacznie podczas po 
wszechnych wyborów, nawet gdyby wysunęły 
oddzielne listy — stwierdził Fierlinger. — Na 
wypadki wewnętrzne należy jednak patrzeć w 
śWiefłe międzynarodowego naprężenia, które 
wzaśsta wszędzie, a któremu towarzyszą usiło- 
wania rozbicia jedności narodowej w maszym 
kraju i podminowania bezpieczeństwa Repu- 


blixí. Aby szybciej i skuteczniej przeciwsta- 
wić się tym usiłowaniom, oraz zapewnić reali- 
zację planu odbudowy, należy stworzyć jesz- 
cze większą spoistość w obozie świata pracy. 
Jeśli mamy wysunąć wspólną listę wyborczą, 
byłoby rzeczą bezsensowną odkładanie połą- 
czenia partii klasy pracującej. Zresztą połą- 
czenie to i tak uważane jest za konieczne, je- 
śli chcemy realizować program prawdziwego 
socjalizmu. Im szybciej uczynimy ten krok, 
tym pomyślniejsze rezultaty wyda nasza wspól 
na praca, I raz na zawsza nie będziemy zmu- 
szani do dawania odpowiedzi na pytania na- 
szych towarzyszy, kiórzy zapytają, a co bę- 
dzie jutro?" (TELEPRESS) 


Biuskowica oświellająca mroki 


Niecczekiwana przeszkoda W 


wieców, którs partia de Gasperi'ego zdecydao= 
wała się zwołać w prowincji. Na 9 wieców, na 
które natrafiliśmy w różnych wioskach tylko 
dwa były zwołane przez Chrześcijańską De- 
mokrację, reszta — to były wiece urządzone 
przez Front Ludowy. 

hadecja liczy zresztą nie na przekonanie 

tylko na systematycenie działający terror 
władz miejscowych, będących ma usługach 
obszarników i reakcyjnego kieru. 

wa lata temu w czasie plebiscytu w spra- 

wie monarchii większość ludności tej pro* 
wincji — głosując pod terrorem obszamików 
i klem — wypowiedziała się za monarchią. 
Miejscowi działacze jednak twierdzą, że od te- 
go czasu zaszła radykalna zmiana w nastro* 
jach. Świadczy © tym wielka akcja zajmowa* 
nia przez chłopów zam nieuprawnych, która 
została przeprowadzona kilka miesięcy temu. 
Mimo represji rządowych i nacisku kleru epoł 
dzieiniom chłopsgim przy pomocy robotników 
miejskich udało się wyrwać obszarmkom 
57.000 hekterów gruntu, który obecnie upra* 
wiają. 
W alka o głosy chłopskie w obecnej kampa- 

nii wyborczej we Włoszech jest może naj- 
bardziej maprężona, bo reakcja łączy swe nā- 
dzieje z wiekowym zacolaniem wsi włoskiej, 
Nikt jednak nie zaprzecza, że na wsi w ciągu 
ostatniego roku zaszedł przełom ł że chłopi 
coraz bardziej zdają sobie sprawę, że ziemię 
może im dać tylko zwycięstwo Frontu Demo- 
kratycznego. Dlatego nawet ci, co oceniają per 
spektywy wyborcza bardzo ostrożnie wyraża- 
ją pewność, że partie lewicowe zgrupowane w 
Froncie Demokratycznym otrzymają w obec- 
nych wyborach na wsi, znacznie większą ilosć 
głosów, niż w czasie plebiscytu. Jest bardzo 
charakterystyczne, że tu w Lario, w tej rolni- 
czej i pobożnej dawnej prowincji papieskiej, 
nikt w ta nie wątpi. Jan Cywiak 


s ogocie 


Ludy Ameryki Łacińskiej przeciw imperialistom USA 


Zajścia w Bogocie oświelliły nakształt 
błyskawicy stosunki panujące w Ameryce 
Łacińskiej | ujawniły te zasadnicze sprze- 


kańskich i środkowo - amerykańskich w sewo- 
je kolonie. u re 
Temu celow! miał służyć pakt o t. zw. „© 


czności między Stanami Zjednoczonymi i re- , bronie półkuli zachodniej” i standaryzacji uz- 


pubiikami Ameryki Łacińskiej, Które im- 

perializm amerykański stara się ukryć. 

Tłum, który w pierwszym dniu rewolucji 
w Bogocia wdarł eig do siedziby obrad kon- 
ferencji panmamerykańskiej nie tylko chwilo- 
wa zakończył te obrady, ale obnażył obłudę 
i zakłamanie całego jej dotychczasowego prze 
biegu. 
Na konferencji panamerykańskiej od po- 
cząiku jej obrad było wiadomym, jak eilny 
jest nacisk delegacji amerykańskiej na pozo- 
stałych uczestników. Przemówienia i wypo- 
wiedzi Marshalla; i innych amerykańskich po- 
lityków nie dopuszczały żadnych wątpliwości, 
że celem delegacji amerykańskiej jest uczy- 
nienie z konferencji w Bogocie narzędzia na 
przekształcenia republik południowo - amery- 


„wdarł się do sali obrad konferencji 


rojenia który oddawał sprawę bezpieczeń-' 
stwa tych republik w ręce amerykańskiego 
sztabu generalnego. Temu celowi miał służyć 
projekt unii celnej, który otworzyłby na oš- 
<ierz rynki zbyłu Ameryki Łacińskiej dia a- 
merykańskich fabrykantów i kapitalistów. 

Na konferencji panamerykańskiej nieliczne 
i nieśmiałe były głosy przeciw ingerencji a- 
merykańskiego imperializmu w życiu polity- 
cznym i gospodarczym Ameryki Łacińskiej. 
Ale silny i doniosły był jednak głos rewolu- 
cyjnych iłumów na ulicach Bogoty, który 
z krzy- 
kiem „Precz z imperializmem amerykańskim". 

Obecnie mówi się o niemożliwości konty- 


muowania konferencji panamerykańskiej w.Bo| trudności, ną która coraz bardziej 
gocie jub jakimkolwiek innym mieścis Ko-| polityka Waszyngtonu. 


lumbii. Szuka się dla tej konferencji epokoj- 
niejszej i bardziej bezpiecznej przystani. Ja- 
ko nówa siedziba konferencji panamerykeń- 
skiej wymieniane eą stolice innych republik 
Ameryki Łacińskiej; Meksyku, Kuby, Parag- 
waju. 

Ais widmo wzburzonej ludności Bogoty 
prześladuje reżyserów konferencji panamery» 
kańskiej, Marshal, który — jak donosi kores- 
pondent agencji Reutera, — wraz z całą de- 
legacją amerykańską w pierwszej chwili wy 

buchu. rewolucji ukrył się w gmachu ambasa« 
dy USA — wolałby, aby konferencja została 
przeniesiona do Waszyngtonu. 

Jakiekolwiek jednak będą dalsze losy kon- 
łerencji panamerykańskiej, — nieoczekiwana 
przeszkoda w Bogocie rzuciła jaskrawe świat- 
ło nie tylko na prawdziwe cele i zamiary im- 
perializmu amerykańskiego, ale też ujawniła 
napotyka 


GEŃ. 


W WALCE . 


RZA 


W_AKCJI 


W czasie obiadu powrócili łacznicy z ra- 
portami, że oddziały „Górala“ i „Brzozy“ 
są już na miejscu, natomiast oddział 
„Wrzosa' jest odległy o 16 km. od nasze- 
go m. p.*), gdzie przebywają ci, których 
niedawno zrzucono. 

Gospodarz nie chciał tak szybko skoń- 
czyć rozpoczętej rozmowy i zaczął ponow- 
nie; „Podobno — tak ludziska we wsi ga- 
daja. że Sowiety strasznie Niemców pę- 
dzą. Czy to aby prawda?* 

—'A tto wam tek nagadał? — spyta- 
łem. Gospodarz trochę zafrasowany, nie 
był w stahie nam odpowiedzieć. Ale jak- 
by dla żadokumentowania, że to co mówi, 
nie jest wyssane z palca i że on też coś 
wie, śmiejąc się, tajemniczo cedził słowa: 
LAY: w nocy akowcy dostali dużo bro- 

„Gdzie? — pytamy od kogo?” 
ekactaty Anglików krążyły z godzinę 
nad naszymi chatami, a za tym laskiem — 
pokazuje przez szybę — palili ogniska. 
Ludziska mówili, że dużo samolotów było, 
całe stosy rzucili broni, no i lecieli do Sta- 
szowa. to Ruski już muszą być gdzieś bli- 


O NIEDODIEGŁAA 


„BRYGADY_AL - ZIEMI 
BOJOWEJ. 


"MIECZYSŁAW MOGĄ 


KIELECKIEJ — 


sko, Oj, gdyby naszym chłopakom tak coś 
z nieba spadło — to by sie juchy cieszy- 


„Nie martwcie się, towarzyszu, i nam 
coś spadnię* — pociesza starego „Janek”. 

„No, wicie, towarzyszu, nos tu jest du- 
żo. Nasza organizacja to sama bidota, ale 
dobre chłopy”. 

„A jak wam się z akowcami układa? — 
zapytuję starego. 

Chłop spoważniał, spojrzał na mnie ja- 
koś nie sympatycznie. Zrozumiałem, że py- 
tanie to musiało mu przypomnieć jakieś 
przykre chwile. 

„Ano — powiada — nie lubią nas. Mó- 
wią, że jesteśmy komunistami, szpiegami 
rosyjskimi, że organizacją naszą kieruje 
ciemna masa, a u nich to i agronom jest, 
a nawet i dziedzic z szacunkiem się do nich 
odnosi. A AL. to nienawidzą, jak dia- 
bła”. 

Zrozumieliśmy z tych kilku słów, że tu 


pa z A.L. i z przykrością należało stwier- 
dzić, że im się to w wielu wypadkach uda- 
wało. 

Nagle gospodyni wyjrzała przez okno i 
krzyknęła: „patrzta «no, patrzta/ «jadą 
akowcy z bronią. Stary, weżno naszych i 
ukryj. A to mogą się przyczepić i co bę- 
dziesz im gadał“ 


Rzeczywistość 


Spojrzeliśmy i my w okno i faktycznie 
stwierdziliśmy, że jedzie pięć furmanek 


jest taka sama sytuacja, jak i na innych | naładowanych małymi beczułkami wiel- 
terenach. Obszarnicy robią wszystku, by | kości antałków. Pytamy się, czy-naprawdę 
chłop należący do AK., nienawidził chło-/ grozi niebezpieczeństwo. 


„No, wiecie „jak wejdą do chałupy, to 
mogliby was zobaczyć! A' po co ta BOWeb 
ne”. 

Zlekceważyliśmy przyjazne uwagi i 
przyglądamy, się bacznie oddziałowi A. K; 
który maszeruje „uzbrojony w nowe, jesz- 
cze Miedoczyszczone steny. Na każdym 
wozie leżały po trzy, cztery beczułki, w 


BZ ha 


partyz ET X. 


każdej z nich mogły się znajdować po trzy 
cztery steny, 


R 


*) M.P. — miejsce nosioju, 


£D. c'n.) , 


K. E. L. usprawn 


ja komunikacje Zrii 


Rozbudowa zwrotnic — wymiana torów — nowe petlice tramwajowe, 
Tramwaje na Stoki ruszą jesienią 


W celu usprawnienia ruchu tramwajowego 
przy rogu ulie Piotrkowskiej i Daszyńskiego, 
oraż Piótrkówskiej i Andrzeja prowadzi cię d- 
bećhie fobóly przebudowy zwrolńie tIamwa- 
jowych, w zwiążku % czym, jek wiadomo, 
zmienione zostały trasy linii tramwajowych 
Nr 4, 9 i 12. Roboty w tej cbwili idą wzdłuż 
linii ulicy Piotrkowskiej, aby nie żalrzymywać 
ruchu tramwajowego, a trastępnie przejdą da 
ulić Dśszyńskiego i Andrzeja. W ciągu miè- 
6iąca ten tak ożywióny pod względem komu- 
nikacji punkt naszego miaśla będzie już go: 
towy. 

Kólej Elektryczna Łódzką poża tym prowa- 
dzi szeteg ińnych róbót inweśtycyjno-komuni- 
kacyjńyćh w fasżym mieście. Róboty te 
są objęte szczegółowy ma plańem i będą pro- 
wadzóne aż do późnej jasieńi. 

Obecńie jest |uż na ukóńczeńiu wielka ha- 
Ja dla wydziału drogówego KEE przy ul. Dą- 
browśkiej — jednocześnie wykańcza się tam 
pętlicę tramwajową. 

Wraz z wydziałem drogowym Zarządu Miej 
skiego KEŁ próowadżi konserwację torów. Jed- 
ną z majwaźniejszych prac będzie zabrukowa- 
nie szlachetną nawierzchnią ulicy Rzgowskiej 
do Placu Niepodlezlości, qdzie KEE dokonuje 
wymiany torów tramwajowych. W projekcie 
na najbliższą przyszłość jest żabrukowanie 
szlachelną nawierzchnią Placu Zwycięstwa, a 
w żwiązku z tym KEE dokona również wymia- 
ny 8zyn przy tym Placu - dð ulicy Wodnsj. 
Prawdopodobnie już na jesień roboty tè będą 
ukończone, jeżeli huty na czas dostarczą szyn. 


Również w najbliższej przyszłości Tozpocz- 
nie się budówa liinil tramwajowej na Stoki, 
qdzia wżniesiońe zostało osiedle dla praców- 
ńików Centralnogóo Zarządu Przemysłu Włó- 
kiennitzego. W inwestycjach tych duży udział 
weżmie również Zarząd Miejski. Wydaje się, 


Przemysł wełniany Ww ubległym miesią= 
ću znowu odniósł poważny sukces wy- 
twórczy, wykonując plan w dziedzinie 
przędzy czesankowej w 114 proč, w pPrzę- 
dzy zětzebnej w 108 proc, a w tkaninach 
gólowych w 109 próc, 

Wyprodulkowanych zostało 280 tysięcy 
metrów ponad glan. 

Warto podkreślić, że plany wytwórcze | m 
przemysłu wełnianego rosną k miesiąca na 


AWK 


Brawo przemysł wełniany 
wyniki współzawodnictwa za marzec 


IPYDENNELEKAYPU TTP YET RYTY YTY) POJKOPEMOCAGFOO ONA 


że w tym wypadku CZPW? winien przyjść z 
pomocą finansową KEE i Zarządowi Miejskie- 
mu, 46 przyczymiłoby eię do szybkiego zreali- 
zowania pionów nowej lini tramwajowej, 
zwłaszcza, że pracownicy CZPWŁ. są główny: 
mi miegzk naci Sia Stoków, (m. 2.) 


miesiąc. A więc: np. plan produkcji przę- 
dzy czesankowej wzrósł w ciagu miesiąca 
o 55.000 kg, a plań produkcji tkanin © 
160.000 metrów. Mimo to, robotnicy prze- 
myśłu wełnianeżo sprostają wzrasta- 
jącym zadaniom I nie tylko, że wypełniają 
chlubnie ciążące na nich zadańia, ale co 

miesiąc dają krajowi dodatkowo znaczne 
ilości przędzy i tkanin. 


Wa straży zdrowia ludności 
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Nr. 103 


W W Związkach 
Zawodowych 


„WSROD SOD ODZIEŻOWCÓW” 
Dówódem serdecznych związków między 
polskim robotnikiem i żołnierzem polskim 

jest między innymi piękny dar Zarządu Głów- 
nego Zw. Zaw, Prac, Przem, Konf. Odzieżowe- 
go dla jednej z jednostek wojskowych w pô- 
staci bibliotek), zawierające! 82 tomy, = 


| |—— 


Staraniem Wydz. A. A NER przy 
Zw. Zaw, Prac, Przem, Kont, Odzieżowego, 
odbędzie się w najbli ższą niedzielę tj, 18 bm, 
o gódz, 10 w świetlicy Ośrodka Nr 4 przy 
ulicy Sterlinga 26, widowisko kukiełkowe dla 
deieci pracowników konfekcyjnych, 


Zebranie Rad Zakładowych 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników 
Przemyshi Włókienniczego Oddział I t Oddział 
I! (DziewiarskosPończoszniczy) w Łodzi zwo: 
łuje ogólne zebranie Rad Zakładowych, kle- 
rowników świetlic, kierowników sekcyj mlo- 
dzieżowych i kierowników klubów sportowych 
przemysłu włókienniczego, które odbędzie się 
w sali kina Przedwiośnie, ul, Żeromskiego 74 
w dnlu 16 kwietnia rb, o godzinie 9 rano. 

Tematem obrad bądą: sprawy związane z ob 


chodem święta i e Majowego, Obecność 

tkich obowiązkowa, 
rej = ZARZĄD 
FORYFOITMWAUFYW 


krotce nastąpi akcja szczepień ochronnych 


Łódź wypowiada wojnę szczurom 


Za parę dni zacznie się na ternie miasta 
akcja szczepień ochronnych, obejmująca zarów 
to dorosłych, jak 1 dzieci. 

Rozpocznie się juź w dniu 15-g0 kwietnia 
kuracja przeciw malarii, gróżnej, zawieczonej 
do nas w czasie działań bo ra A ŻA W ZODRATE WODZA PA a ARE WOOT NA LE Pwt dj Bozia Bodo WAW Lr <horoby, 


na którą dopiero bardzo niedawno medycyna 
znalazła środki ochronne pod postacią table- 
tek, które rozdawane będą chorym bezpłatnie. 

Należy zwrócić uwagę, że wiele osób cho- 
rych na chorobę tę ubiegłego roku obecnie 
lekceważy sobie lecznie nie wiedząc 6 tym, że 


03 Dziwne orzeczenia lekarzy ZUS-u 


Okręgowy Sąd Ubezpieczeń Społecznych w )dzianej ustawą, 


Łodzi rozpatrywał interesującą spraw$g, która 
w jaskrawy Sposób naświetla stosunek ZUS 
do podopiecznych, 


. . . 


Jak się dowiadujemy, w Prokuraturze łódz= 
kiej został już ukończóny akt oskarżenia 


Marianna Gams jesżcża ha przymusowych |przeciwko Albertowi Klelndienstówi, który w 
robotach w Niemczech uiegła hieseczęśliwe- |Czasie ókupacji pełnił funkcję Superlntenden= 


mu wypadkowi, w wyniku którego 
złamaniu obu kości przedramienia j prawej 
kości łokciowej, Poża tym straciła wszystkie 
zęby 6bu szczęk, 

W grudniu 1943 roku Ubezpieczalnia nie- 
miecka przyznała jej 50 proceht renty wypad 
kowej. 

Po wyzwoleniu wystąpiła ona do ZUS o 
przyznanie jej renty, Lekarz powiatowy 
stwierdził u Gams 70 procent kalectwa, le- 
katz Ubsżpieczalni w Kutis — 60 próceht 
kalectwa, lekarz ŻUS natomiast bez badania 
emienił decyzję lekarza Ubeżpieczalni 1 przy* 
znał powódce 35 procent kałeciwa. W tym 
słanie rzeczy Gams zwróciła się do Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych o uchylenie decy- 
zji ZUS, 

Lekarz-biegły sądowy stwierdził że powód- 
ka ma 65 procent kalectwa, 

Sąd uchylił decyzję ŻUS I przyznał Gamso- 
wej rentę wypadkową w wysókośći przewł- 
dok LL EE LILLE ILLL LEELLE] 


Dlaczego fak iest? 


W Fabryce Urządzeń Termotechnicznych w 
Łódzi, wypłacają pensje pracownikom fizycz- 
nym trzy razy w miesiąca. Zaczynają wypła- 
tę. pò skończonej pracy. Pieniądze przeważnie 
nie są posegregowane, więc wypłata trwa oko 
ło dwóch godzin. Z tego powodu powstaje 
rozgoryczenie wśród pracowników. Bo każdy 
po 8-godzinnym dniu paty chce wypocząć 
w dom, ĉo mn się słusznie należy. 

Nie wiemy, czy jest ta zła wola, czy mies 
dbalstwo. Zwraoalismy się w tej sprawie da 
Dyrekcji i do Rady Żakladowej, lecz beż 
skutku. A przecież możan zorńanicować wy- 
płatę tak, by żaden robstnik I po pracy mie 
musiał czekać ima pieniądze. 

Przcownik 
Fabryki Urządzeń Termotechnicznych 
(adres i mama znane Redakcji) 


OD REDAKCN: Uwagi naszego czytelnika 
są sluszne. Czekamy na wvfańnienia Dyrek= 
cji i Rady Załdadawej Fabryki Urządzeń Ter- 
motechniczirych. 


65 POŻARÓW W MARCU 
Jak wyńika że sprawordania Straży Pożar- 
nej w Łódzi =. w missiąru matcu tb. wyta- 
rzyło się na terenie naszego miasta 65 póża- 
rów, w tym 43 — w domach mieszkalńych, 
13 — w zakładach przemysłowych, 5 — w bū- 


dynkach aospodarczych, 4 = w budynkach 
specialhych. 

Poza tym S!ra$ wyjpźnńzała 6 razy do wy= 
padków, 15 razy — na skutek fałszywych 


alarmów, 21 razy — ðo katastrof budowlanych 
oraz otlhsła 90 ćwiczeń bojowych. ` 


POE e oi man nn N ARN ma a Š e e A 


uległa ta Kościoła Ewangelickiego w Polsce. 


W PZPB w Radzie Pabianickiej wśród 
tkaczek pracujących na 8 krosnach na 
pierwsze miejsce wysanęły się: Regina Po- 
ros (177,6 proc) i Ksawera Szymańska 
(176,5 proc). Na „szóskach* uzyskały: Ja= 
nina Pytka 177,6 proc. i Zofia Kubacka 
176,5 proc. W przędzalni wyróżniły Się na 
trzech Stronach: Bronisława Burda (172 
,proc.) I Maria Dobraszkiewicz (166 proč). 

W PZPB w Pabianicach pierwsze miej- 
sca ma 8 krosnach zajęły: Sabina Zych 
(71,1 proc.) I Karol Śniady (170,7 proc), a 
na Szóstkech Stanisława Maksymowicz 
(167,5 proc.) Na czwórkach wyróżnili się: 
Franciszka Sztama (168,3 proc.) 1 Stani= 
sława Bujnowicz (168,2 proc.). 

W PZPB Mr 1 w tkalni (szóstki) najlepsze 
tezultaty osiągnęli: Stelan  Pałczyński 
(154,4 proc}, Florentyna Wierszeń (156,8 
proc.), Anna Ramus (158,9 proc.) i Janina 
Jurek (155,6 proc) We współzawodnic= 
twie zespołowym zespół majstra Jóżeta Ki- 
Diera (125,9 proc), wyprzedził zespół Bä- 
warda Engla (109,5 proč), a zespół Żygm. 
Stolarza (1246 proc.) = zospół Stełana Sto- 
larza (123 proc). W przędzałni odznaczy- 
ła się Bronisława Świtoniak 170.1 pioc, 
Dabie Maria 166,2 proc. I Maria Raczkow- 
ska 1603 proc. 

W PZPB Nr2 W PRZĘDZALNI NA SZE- 
ŚCIU STRONACH UZYSKAŁY: ANNA 
CIESIELSKA (141 PROG). 1 JANTNA MU- 
CHA (139 PROC). Na 4 strónach osiągnę 
ły: Władysława Banasiak 142,5 proc. Bro- 
nisława Olejniczak 138,1 proc. 1 Bronisła- 
wa Woźniak 134 proc, a na 3 stronach 
flenryka Milska 1342 proc. W tkalni na 
„szótlikach" przoduja: Branietław Ciała (171 
pioch Maria Skabiak (158,8 proc), Zdzł- 


Kleindienst został zatrzymany pod zórzu* 
tem, że wiswa w ręce gestapo pastorów 
ewangelicki ch-Polaków, 

Ktokolwiek posiada wiadomości 6 pastorze 
Kleindienst, winien zgłosić się do prokuratora 
Bronowskiego, Plac Dąbrowskiego 5, pokój 
254, celem uzupełnieńia śledztwa. 


ta (164,1 próc.) oraz Halina Sobieraj (1543 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni na 4 stronach 
pierwsze miejsca zajęły: Helena Janiszew- 
ska (1983 proc.) I Janina Owczarek (155 
proc.), à na 3 stronach Łucja Moslńska (164 
proc.) 1 Stanisława Zakrzewska 162 proc. 
W tkalni ( krosna) na czoło wysunęły sier 
Geńoweła Sasik (187,9 proc.) i Stanisława 
Ryvchatrska (195,4 próc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach antomst. 
przodują: Józefa Olczak (158,7 proc), Ja- 
nina Rozpara (171 proc.) i Helena Niewła- 
domska (165 proe.). 

W PZPB Nr 6 wyróżniły sie w tkaln!i na 
„czwórkach”: Bronisława Olejnik (168,7 
proc.) i Zofia Chojnacka (153,1 proc), a na 
„szóstkach” Zofia Pietraszek (162,5 proc.) 1 
Stanisław Andrzejewski (162,1 proc.) W 
przędzalni Stanisława Śmyczek uzyskała 
148.1 proc. i Józefa Michalak 148,5 proc. 
Prządka Kazimiera Wożniak wykonała 
140,6 proc, — góruje nad nią Helena Ja- 
gielska (143,6 proc), a Olejniczak (146,3 
proc.), wyprzedziła Sani sławę Szydłowską 
(144.8 proc.). 

W PZPB Nr 7 na „czwórkach? w. tkalni 
Kazimiera Nowak nzyskala 176,4 proc, a 
Zzygm. Skaliński 175,9 proc. W przędzalni 
(3 strony) Leokadia Torenc osiągnęła 165,6 
proc, a Kornelia Nowak 151,6 proc. 

W PZPB'Nr 9 w tkalni na „szóstkach” 
osiągnięto następujące rezultaty: Feliksa 
Pakulska 163,7 proc., Stanisław Kubik 161,5 
proc. 1 Sabina Glink 159 proc. W przę= 
dzalni na 3 stronach Genowefa Frankow- 
ska zdobyła 140,9 proc., a Władysława Ma- 
ciejak na 4 stronach 140,7 proc. 

W PZPB Nr 22 wyróżniły Się prządkł: 


| 


sław Mączański (147,6 proc.) i Zofia Rogut] Władysława Mamrot, Stanisława Jerzak, 


[145 proc), a na 4 krosnach Helena Płach- 
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Zofia Grzęłło i Geńowefa Jaska. 


ETAs 


przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko* 1 „Kroję 
sama" (wykroje i wzory). Ceha numeru objętości 24 stron, 35 zł. 


2204K „Kobieta” ukazuje się w każdy piątek. 


malaria ma czasem przebieg utajony i nie le- 
czona wracać może kilkakrotnie, Przypomina- 
my raz jeszcze adresy ośrodków, gdzie cierpią- 
cy na tę chorobę winni zgłaszać się do letze- 
mi: Nowotki 23, Lubelska 7, Pabianicka 240. 
Leczenie trwać będzia do 1 maja. 

W niedługim czasis rozpoczęte zostaną 
przymusowe szczepienia przeciwdurowe, któ- 
rym podiegać będą dzieci 1 dorośli, 

Podobnie, jak tyfusowi i malarii, wydana 
zostanie równiaż walka chorobie specjalnie 
gróżńej dla dzieci — ospie, przeciw której 
szczepień bezpłatnych dokonywać będą w 10 
puńktach etacje Opieki nad Matką i Dzieckiera. 

S*czepienia ochrotne nie wyczerpują w m: 
pełności całokształti walki o zdrowie miesz- 
kańców miasta. Grożnym ich wrogiem i to, 
niestety, bardzo w Łodzi licznym, 64 szczury, 
przenoszące szereg zaraźliwych i ciężkich cho- 
rób, 

W dniu 19-90 Kwietnia góicwałkone þe- 
dzie porządkowanie śmietników oraz eprzedaź 
trutek, Po raz pierwszy zastosowana zostanie 
w tym roku trałka ENKA T2, w której skład 
wchodzi eiarczan talu, bardzo silna trucizna, 
która może wytępi hordy miszczycielskich i 
groźnych gryzóni w neszym mieście. 

Obowiązkiem instytucji, właścicieli, admi- 
mistratorów domów, à przeda wszystkim mè- 
gazynów wytwórni spożywczych jest rożłoże- 
mie trułki w terminie, podanym przez władze 
eanitatne. (5) 
WARAN AT 


| Czuytelmicu miszZE 


Skarkowcy manifestują 
na rzecz (edności 


Dnia 13 kwietnia r. b. w pięknie udekore- 
wańej sall konferencyjnej Izby Skarbowej w 
Łodzi, bdbyło się zebranie członków Kół PPR 
i PPS Izby Skarbowej i Okręgowego Inspe- 
ktoratu Ochrony Skarbowej w Łodzi. 
|] Tematem zebrania, były ostatnie wypowie- 

dzi Sekretarzy Generalnych obydwu partii ro- 
botniczych w sprawie ich organicznego zje- 
dnoczenia. 

W ożywionej dyskusji, która wywiązała ię 
po referatach zebrania wykazali zrozumienie 
zagadnienia jedności organicznej. Inteligen- 
cja pracująca pragnie budować nowe drogi 
Polski Ludowej w zgodnym wysiłku z całą pol 
ską klasą pracującą. 

Zebrani uchwalili rezolucję w której de- 
klarują pełny udział w zjednoczeniu klasy 
pracującej, opodatkowania się na dom przy= 
szłej zjednoczonej partii robotniczej, wspólne 
szkolenie swych członków w duchu marksi- 
stowskim oraz walkę z elementami prawicó- 
wymi. 

Uroczystość zakończono odśpiewaniem hym- 
nów robotniczych. 

—————— 
NIEZWYKŁY GOSC Z CZECHOSŁOWACJI 

Na polach pod Łodzią znaleziono okaz sowy 
płomykówkii (Na nóżce znajdowała sie 
obrączka aluminiowa z napisem „N, Muzeum 
Praha“, Okaz został spreparowany w Miej- 
skim Mazeum Przyrodniczym w Łodzi, a alu- 
miniowa obrączka wysłana do muzeum mia- 
sta Pragi w Czechosłowacji, W tych dniach 
Miejskie Mużeum Przyrodnicze otrzymało list 
z Mużeum w Pradze, które donosi, że znale- 


« i = 


ziona sowa była obrączkowana w 1947 r w 
Jedłowo, Okręg Litomyśl: List jednocześnie 
zawiera ' prośbę o nawiązania współpracy mu~ 
zeów oraz zapowiedź przysłania czasopisma 
ornitologicznego „Sylwia, Tym samym sowa 
płlomykówka stała się łącznikiem między mu- 
zeami dwóch bratnich narodów. 
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GŁOS PABIANIG 


Str, 5 


Kronika Pabianic Przemysł Farmaceutyczny rozszerza swoją działalność 


Komu winszujemy 


Czwartek, 15 kwietnia 1948 roku. 
Dziś; Anastazji, Bazylego. 


Kina 

Kino „POLONIA* — film produkcji 
amerykańskiej „Wieczna Ewa“ z Dean- 
ną Durbin. 

Kino „Robotnik* — film produkcji 
amerykańskiej „Awantura w zaświa- 
tach“ z Robertem Montgomery: 
Początek seansów w niedziele i święta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. ' 


Dyżury aptek: 

Dziś, dnia 15 kwietnia br. dyżuruje 
apteka mgr. Markusa, ul. Armii Czer- 
wonej 24. 

* + 

W bieżącym tygodniu od dnia 10 do 17 
kwietnia br. dyżur lekarski pełni dr Bianek 
REP zam. przy ul. Kościuszki 29 
tel. 113. 


Ważniejsze telefony 
Miejska Komenda M. O. 63 


Pogotowie Ubezpieczaln: Spnlecznej 208 
POK 112 
Dworzec Kolejowy 


gt 
Zarząd Miejski 66 
P.Z.P. B. 23 
Telegrat 213 
P. P. R- 8 
PB . 143 
RKU. Komenda Ga-nizunu 33 
Straż Pożarna 0 


* * * 

Redaktor „Głosu. Pabianice" przyjmu- 
je interesantów codziennie od godziny 
11 — 12, w redakcji przy ul. Limanow= 
skiego 11. 2 piętro, tel. 4. 


Zakłady przemysłu chemicznego w|cza na odcinku farmaceutycznym. Na 


naszym mieście znajdują się obecnie w 
stadium rozbudowy: w budowie są 
warsztaty mechaniczne oraz biura tech 
niczne. Jednocześnie z rozbudową roz= 
szerza się ich zakres produkcji, zwłasz- 


podkreślenie zasługuje produkcja kora- 
miny, którą dotychczas sprowadzano z 
zagranicy. Plan w marcu został wyko- 
nany w 126,7 proc. 

W tych dniach na terenie zakładów 


Z miasta 


Z KOMITETU MIEJSKIEGO 
ZEBRANIE, KÓŁ 
O godz. 16-ej — Hurtownia CT Nr. 
13; o godzinie 18-ej — Składnica Wa; 
ty Nr. 14; o godzinie 15-ej — Zarząd 
Miejski. 


Z KOMITETU FABRYCZNEGO 
ZEBRANIE KOŁA 


zmiana IL. 


Nowe osiedle obok dworca kolejowego 
zamieszkują robotnicy i pracownicy umysło 
wi. Mieszkańcy rozpoczęli już prace na swo 
ich dziełkach ogródkowych. W bieżącym 
roku upiększą je drzewka owocowe i krze- 
wy. 

Mają też i kłopoty z t. zw. porządkami. 
Przed niektórymi domami leży jeszcze gruz 
z czasu wojny, puszki od konserw i inne 
odpadki. Czy tak trudno o kosze, względnie 
śmietniki? . 

Na środku ulicy Antoniego Suwary po- 
został schron poniemiecki, nader niebezpiecz 


i okolicy 


UWAGA ZRYWIACY: 

Zarząd KS „ZRYW“ przypomina o 
wycieczce do Warszawy w dniu 18 bm. 
na zawody piłkarskie Polska — Cze- 
chosłowacja. 

Koszty wycieczki wynoszą 400 zło- 
tych wraz z biletem wejściowym na sta 
dion. 

Zapisy w sekretariacie ZWM u kol. 
Wernera, albo prezesa klubu kol. Mar- 


O godzinie 17-ej — Przędzalnia II, | ciniaka J. Wyjazd nastąpi o godz. T-ej 


rano z lokalu ZWM. 


Osiedle przedworcowe tonie w Śmiecia( 


schronu została rozpoczęta i.. przerwana, 
A przecież na tym miejscu mógłby pow- 
stać skwer. A położony obok przy ul. Mo- 
niuszki wolny, obszerny plac nadaje się 
doskonale na boisko sportowe lub ogródek 
jordanowski. 

Najbardziej jednakże daje się we znaki 
brak wody, którą mieszkańcy zmuszeni są 
nosić aż ze stacji kolejowej. Uruchomienie 
pompy mogłoby rozwiązać tę sprawę. 

Wszystkie te braki i niedociągnięcia mógł 
by Zarząd Nieruchomości — przy współ- 
pracy mieszkańców osiedla — szybko i z 


ny — ze względu na ewentnalne niewypały | niewielkim nakładem kosztów usunąć. 


dla bawiącej się w nim dziatwy. Rozbiórka 


Edward Niemiec. 


Akademia ku czci gen. Świerczewskiego 


W Państwowym Gimnazjum Mecha- 
nicznym odbyła się dnia 10 kwietnia 
uroczysta akademia w rocznicę tragicz= 
nej i bohaterskiej śmierci gen. Karola 
Świerczewskiego, poległego na polu 
chwały, w walce z faszystowskimi ban- 
dami «ukraińskimi. 

Akademię zagaił dyr. gimnazjum, inż. 


Godlewski, udzielając głosu prof. histo- 
rii, ob. Leszczyńskiemu, który w pod- 
niosłym przemówieniu naświetlił postać 
poległego Bohatera. Z kolej ob. por. 
Kneblewski nakreślił życiorys generała 
Świerczewskiego. Kilka recytacji ucz- 
niowskich i chóralny śpiew zakończyły 
akademię. 


Bezczelny przyjaciel Niemców 


Pan Leon Sulat dostał dobrą nauczkę 


W ramach tygodnia Ziem Zachodnich 
zorganizowana została w Pabianicach 
przez Okręgowy Zarząd Polskiego Zwią 
zku Zachodniego zbiórka pieniężna na 
fundusz Ziem Zachodnich, Akcja ta 
spotkała się z wielkim uznaniem całego 
społeczeństwa, które doceniając w. peľ 
ni znaczenie odbudowy prastarych ziem 
piastowskich na Zachodzie, nie szczę- 
dziło na ten cé! ofjar. 

Jednakże znajdują się jeszcze w na- 
szym społeczeństwie jednostki wrogo 
odnoszące się do wysilku Państwa i Na- 
rodu zmierzającego do repolonizacji od- 
wiecznie polskich ziem. 

Pomijamy już taki fakt, że niejaki 
ob. Hans właściciel] dużego składu że- 
laznego przy ul. Armii Czerwonej nie 
uważał dać kilku złotych na tak ža- 
szczytny cel, ale nie możemy przejść 
do porządku dziennego mad  wydarze- 
niem, które miało miejsce w Pabiani- 
cach dnia 12 bm. w godzinach popołu- 
dniowych w sklepie p. Sułata Leona, 
przy ul. Moniuszki 45, 

Otóż ów pan w czasie, gdy odwie- 
dzili go kwestarze, nie tylko nie raczył 
poprzeć akcji Ziem Zachodnich, ale obel 
żywymi słowami obrzucił kwestarzy i 
samą akcję, Bezczelność swoją posunał 
do ostatecznych granic nazywając kwe- 
starzy bandytami, złodziejami i  oszu- 
stami. Okazane mu zaświadczenie wy- 
dane przez Polski Związek Zachodni, 
sponiewiera? _ obelżywymi, godnymi 
ulicznika słowami, ubliżając tym tak po- 
ważnej i szanowanej przez społeczsń- 
KLALI Ait Uit ES 1a U D AU ta 10r G A Ut DOA TA Ta on Det T TOE TOS TO A MOE MOE IE TES AOE E WE OTACZA 

Jędryś Stefan zgubił książeczkę Ubez 
pieczalni Społecznej w Pabianicach. 


stwo organizacji, jaką jest Polski Zwią- 
zek Zachodni, 

Karygodny czyn pana Sułata rozniósł 
się echem błyskawicy po mieście i wy- 
wołał zrozumiałe oburzenie wśród pa- 
bianickiego społeczeństwa. 

Nazajutrz od samego rana zaczęły 
się wokół sklepu gromadzić grupy ludzi 
pragnących sprawdzić krążącą wiado- 
mość o zachowaniu się pana Sułata. 
Gdy wiadomość okazała się prawdziwą 
— oburzenie doszło do zenitu. Około 
godziny 14-tej przed sklepem zgroma- 
dził się tłum liczący kilkaset osób żywo 
maniiestujących swoje oburzenie z po- 
wodu antypolskiego wyczynu bogatego 


Przygody 
lasia 


Wiercinięty 
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dorobkiewicza. Spośród zgromadzonych 
tłumów padały okrzyki oburzenia i po- 
tępienia: „Precz ze zdrajcami narodu 
polskiego!'' „Precz z przyjaciółmi Niem- 
ców!" „Odebrać mu sklep! * „Żywi się 
polskim chlebem, a hańbi imię Polaka!" 

Równocześnie wznoszono  okrzyk!: 
„Niech żyją Ziemie Zachodnie!'* „Niech 
żyją granice na Odrze i Nysie!‘ 
Krzyki długo jeszcze rozlegały się na 
ulicy Moniuszki przed sklepem para 
Sułata. Fakt ten powinien zwrócić uwa- 
gę Zrzeszenia Kupców Polskich, którzy 
tolerują w swym gronie podobne indy- 
widua, 


St. 


Czytajcie „Głos Pabianic“ 
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została wyłoniona specjalna komisja, 
składająca się z 5 osób, która. ma za za- 
danie czuwać nad współzawodnictwem 
pracy. Akcja ta obejmuje głównie am- 


pułkarnię i dział t, zw. konfekcji (par 
kowania leków). Wśród załogi ro- 
botniczej zakładów rośnie z dnia na 


dzień coraz liczniejsza ekipa przodow- 
ników pracy. Na czele przodowników 
kroczą peperowcy A. Aleksandrzyk, St. 
Sztejnikiew, oraz pracujący od 1902 ej 
J. Majer, weteran pracy z 1917 roku 
St. Fidler, weteran pracy Kędziak, He- 
lena Mackiewicz, Br. Dutka, J. Kubie- 
ka, Zofia Czerniakowa i wielu innych. 

Istniejąca przy Zakładach Świetlica 
prowadzi dość ożywioną działalność, 
jednak lokal świetlicowy jest zbyt cia- 
sny. Istnieje czytelnia, biblioteka, chór 
oraz klub sportowy. Ale na wszystkich 
niemal odcinkach pracy świetlicowej 
wyczuwa się brak odpowiednich instruk 
torów. Przy zakładach istnieje również 
gimnazjum przemysłowe. 

Na terenie zakładów ostatnio odbyło 
się zebranie, poświęcone uchwałom KC 
PPR i CKW PPS w sprawie przygoto- 
wań do organicznego połączenia obu 
bratnich partii robotniczych. Zebranie 
przeszło pod znakiem entuzjastycznego 
powitania uchwał, powziętych przez 
władze obu partii robotniczych. Zebra- 
ni peperowcy i pepesowcy wypowie- 
dzieli się za organicznym połączeniem 
PPR i PPS, które umocni siły klasy ro- 
botniczej i przekreśli nadzieje reakcji i 
jej niedobitków. W prowadzonych poza 
zebraniem rozmowach pepesowcy, tow. 
tow: Ciepłowski, Starzyński, Twardow= 
ski oraz L, Kin, dają wyraz zrozumie- 
niu doniosłości przygotowań do orga- 
nicznego połączenia się, przemawiając 
szczerym, serdecznym językiem współ- 
pracy, cechującym każdego prawdzi- 
wego i uświadomionego robotnika. God 
nym odnotowania jest fakt, iż po ze- 
braniu wśród obecnych robotników rzu- 
cono projekt wyasygnowania 50 tys. 
zł. z funduszów Związku Zawodowego 
Przemysłu Chemicznego na budowę 
wspólnego Domu władz centralnych 
przyszłej Zjednoczonej Partii. 

(Pow.). 
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Przodowniczka działu obcinania ampułek 

PZPCh-F, d. „Ciba“ — ob, Czerniakowa Zofia. 

Jej produkcja wynosi przeciętnie 8 tys. sztuk 
dziennie 


Znalezione! Nie dobre? 
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TEAT ERY 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19,30 interesująca sztuka J. P. 
Sartre'a „LADACZNICA Z ZASADAMI”. 

Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
prawa wstępu na widownię. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19,15 „GOSPODA POD WE- 
SOŁĄ KUKUŁKA", nowa Sztuka R. Matu 
szewskiego i J. Rojewskiego. 

Passe-partout nieważne. 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

W piątek, 16 kwietnia o godz. 19,15 pre- 
miera farwy Noela Cowarda „SEANS”. Udział 
biorą: Hanna Bielicka, Helena Buczyńska, 
Halina Głuszkówna, Wanda Jakubińska, Mi- 
chał Melina, Danuta Szaflarska i Ludwik Ta- 
tarski. Reżyseria Michała Meliny. Dekoracje 
Jana Rybkowskiego. 

Dziś przedstawienie zamknięte. 


TEATR KOMEDH MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15, a w niedzielę dwa 
przedstawienia o godz. 15,30 i 19,15 „ZEM- 
STA NIETOPERZA*, operetka w 3-ch ak- 
tach J. Straussa. Bilety wcześniej do naby- 
cia w Spółdzielni Plastyków — ul. Piotr- 
kowska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. 
W niedzielę kasa teatru czynna od godz. 
11-tej. 

Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19,15 „AMBASADOR*. 
Kasa czynna od godz. 10—13 i od 16-tej. 

Tel. 272-70. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 

Dziś i codziennie o godz. 19,30: w niedziele 
i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG“. 

Przedsprzeđaż w kasie teatru, tel. 140-09, w 
„godz. 10—13 i od 16-tej (w niedzielę i święta 
od 14-tej). 

Repr. CYRK Nr 1. Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 î 19,15. 


KIRNA 

ADRIA — „Pani Miniver”, godz. 16, 18,30, 21; 
w niedz. 13,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny”, godz, 15, 17, 
19, 21; w niedz. 13. 

BAJKA — „Skarb Tarzana”, godz, 16.30, 18,30, 
20,30; w niedz. 14,30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 7, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz. 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „O 6-tej po wojnie”, godz. 17, 
19, 21; w niedz, 15. 1 

HEL — „Rodzina Froment“, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

MUZA — „Zielona dolina“, godz. 17,30, 20; 
w niedz. 15. 

POLONIA — „Ostatni etap', godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „U progu tajemnicy”, 
godz. 17, 19, 21: w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Knock - out”, godz, 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

ROMA — „Dwulicowa kobieta", godz. 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

REKORD — „Skradziona sława”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 


16,30, 


STYLOWY — „Mali detektywi”, godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w niedz. 14,15. 
ŚWIT — „Znak Zorro”, godz. 16,30, 18,30, 


20,30; w niedz. 14,30, ` 
TĘCZA — „Mali detektywi“, godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. 


TATRY — „Nicholas Nickleby“, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz. 13. 

WOLNOŚĆ — „Ostatni etap". godz. 15,30, 18, 


20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA — „Pod dachami Paryża”, godz. 
16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30 


Go usłyszymy przez rado 


PROGRAM NA CZWARTEK 15 KWIETNIA 

12.09, Dziennik południowy, 12.35 Muzyka 
popularna. 12,50 (£Ł) „PZZ pomaga uczącej się 
młodzieży Ziem Zachodnich”. 12,55 (Ł:) Chwi- 
la muzyki, 12,57 (Ł) „I-szy Maj w Łodzi”, 
13.00 D, c. muzyki popularnej 13,20 Przerwa, 
14.00 Koncert solistów, 1430 Audycja dla 
dzieci. 14,50 (Ł) „Sergiusz Rachmaninow". 
15,10 (Ł) „Początki krytyki teatralnej w Pol- 
sce, 15.20 (Ł) Chwila muzyki. 15,23 (£) Wia- 
domości lokalne. 15,28 (Ł) Rozmaitości, 16.00 
Dziennik. 16,25 „Nasze uzdrowiska”, 16,30 
„Wyższa Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego W 
Cieszynie” — pogadanka, 16.35 Radiowy po- 
radnik językowy. 16.50 Audycja oświatowa 
17,00 Beethoven: Sonata „Krenutzerow- 
ska”. 1745 RUL — „Młoda Polska". 18,00 
„Dla każdego coś miłego”, W przerwie ,Przy- 
goda niezgorsza” — opowiadanie: A, Wilkoń- 
skiego. 20.00 Dziennik. 20,50 „Wiosna Ludów“ 
na ziemi bytomskiej” — odczyt. 21,00 Utwory 
Skriabina j Rachmaninowa. 21,30 „Matka” — 
słuchowisko M. Gorkiego, 22.10 18-ta audycja 
z cyklu: „Dawna muzyka”, 22,45 (Ł) Koncert 
życzeń. 22,58 (Ł) Omówienie programu lokal- 
nego na jutro, 23.00 Ostatnie wiadomości, 


23,30 Zakończenie audycji i Hymn, 


ze SOPE. 


przed niedzielnym meczem międzypaństwowym z Czechosłowacja 


Wczoraj od samego już rana przed siedzi- 
bą Łódzkiego Okręgowego Związku Piłki Noż- 
nej wyczekiwał długi „ogonek” za biletami na 
drugi nasz w tym sezonie międzypaństwowy 
mecz piłkarski Polska — Czechosłowacja, któ- 


międzypaństwowy, i secundo, że będzie on 
punktowany w Środkowo-europejskich Igrzy- 
skach Bałkańskich, w których uczestniczy, jak 
wiadomo, Polska. 
SKŁAD CSR BĘDZIE SILNY 

w chwili, gdy piszemy te słowa, nie zna- 
my jeszcze oficjaliego składu reprezentacji 
CSR. jesteśmy jednak pewni, że będzie on 
najsilniejszy, na jaki obecnie naszych sąsia- 
dów stać. Mecz z Czechosłowacją będzie trud- 
nym bardzo egzaminem naszych piłkarzy. Bo 
co tu mówić, Czechosłowacja to nie Bułgaria, 
a przecież z nią zaledwie uzyskaliśmy remis... 

NASZ „HANDICAP” 
Nie chcemy jednak krakać. Mecz z Bułga- 


podwójne znaczenie. Primo, że będzie to x) 


| tia był naszym pierwszym występem w tym 


sezonie, poprzedziła go męcząca podróż do So- 
fii i odbył się w innych warunkach klimatycz- 
mych i przy obcej publiczności. Tym razem 
te wszystkie niesprzyjające okoliczności zo- 
stają usuniete, Drużyna nasza grać będzie na 
doskonale znanym boisku i będzie miała „dop- 
ping” wielotysięcznego tłumu, który spodzie- 
(wamy sie, zaleje wprost w niedzielę stadion 
Wojska Polskiego. Z całego bowiem kraju zja 
dą do Warszawy: wycieczki miłośników piłki 
nożnej, a tych, jak wiemy, mamy wielu, Pilka 


ry odbędzie się w nadchodzącą niedzielę w! można jest bowiem wciąż najpopularniejszym 


Warszawie. 
Spotkanie z Czechosłowacją 


— 


u mas sportem i można śmiało powiedzieć, zdo 


ma dla a. masy. 


p EA CT" Ce 
Przed egzaminem spo''towym naszei wsi 


ludowe zespoły sportowe 


rozpoczęły treningi do Biegów Narodowych 


W całym kraju 
trwają obecnie 
przygotowania do 
Biegów. Narodo- 
wych. W bieżącym 
roku biegi te po 
raz pierwszy Qo- 
s%—,- stepne będą dle 

szerokich mas mło 
dzieży. Masowo startować w nich będą rów- 
nież mieszkańcy wsi w zorganizowanych w 
dniu 2 maja Biegach Narodowych na przełaj 
na szczeblu wojewódzkim, powiatowym i gmin 
nym. Ludowe zespoły sportowe rozpoczęły 
już treningi, aby dokałdnie przygotować za- 
wodników, którzy niejednokrotnie po raz 
pierwszy wezmą udział w zawodach sporto- 
wych. Biegi Narodowe będą sprawdzianem 
tężyzny fizycznej młodzieży wiejskiej zorga- 
nizowanej w hufcach Przysposobienia Rolni- 
czo-Wojskowego, Związku Samopomocy Chłop 
skiej i organizacjach młodzieżowych. Biegi 
rozegrane zostaną w trzech kategoriach na 


Spori w ZSRR 


ye 


— 


dystansie 1.000 m dla dziewcząt, 1.000 m dla 
juniorów oraz 2 — 3 tys, metrów dla senio- 
rów. W biegach przeprowadzona będzie punk- 
tacja drużynowa. 

Imprezy te będą również wielką próbą 
sprawności organizacyjnej działaczy wiej- 
skich, którzy organizują już Komitety Przy- 
gotowawcze Biegów żyta 


W dwa tygodnie po Biegach Narodowych 
sportowcy wsi organizują imprezy sportowe 
w ramach Święta Ludowego (16 — 17 maja). 
Zawody te przeprowadzone będą w lekkiej 
atletyce i grach sportowych, mając również 
na celu wyłonieńie najlepszych zawodników 
i zespołów ma mistrzostwa għin, Program za- 
wodów lekkoatletycznych przewiduje najpo- 
pulamniejsze konkurencje "w kategorii kobiet i 
mężczyzn. Wprowadzono tam również podział 
na juniorów i seniorów. Gry sportowe bej- 
mują siatkówkę żeńską oraz w konkurencji 
mężczyzn kosżykówkę, siatkówkę i szczypior- 
niak. 


CZY MOŻEMY LICZYĆ NA ZWYCIĘSTWO? 
Czy możemy liczyć w niedzielę na zwy- 
cięstwo? Jeżeli weźmiemy rozważnie pod u- 
wagę wszystkie „za“ i „przeciw”* — niestety 
musimy dojść do smutnego wniosku, że raczej 
musimy być przygotowani na.. pórażkę. Po- 
ziom piłki nożnej w Czechosołwacji jest wyż- 
szy od naszego, Był zresztą wyższy i przed 
wojną, a więc obecnie dzieli nas zapewne 
jeszcze większa różnicą; jeśli chodzi o wy- 
szkolenie techniczne i taktyczne. Wszystkie 
iednak te braki chłopcy nasi będą mogli od- 
robić swą ambicją i sercem do walki. 
KTO BĘDZIE REPREZENTOWAŁ 
NASZE BARWY? 

Od ł2 bm. piłkarze nasi przebywają na 0- 
bozie treningowym w Warszawie, gdzie tre- 
nują pod okiem popularnego naszego byłego 
reprezentacy jnego piłkarza — Wacka Kuchara: 
Zgrupowanych tam jest 16 zawodników, z któ- 
rych zesławiona będzie nasza reprezentacja 
państwowa. Na obozie znajdują się: bramka- 
rze — Janik i Skromny, obrońcy — Barwiński, 
Judula; Włodarczyk, pomocnicy — Waśko, 
Szczurek, Parpan, Gajdzik, napastnicy — Prze- 
cheska, Cieślik, Spodzieja, Oprych, Gracz, Bia- 
łas, Bobula. Nowymi kandydatami do repre- 
zentacji są Oprych i Przycherka, 

SEN SPOKOJNY f MNIEJ NIESPOKOJNY.. 

Obóz warszawski ma na celu utrzymać ma- 
szych piłkarzy w jak najlepszej kondycji fi- 
zycznej toteż odpowiednio jest przystosowany 
do tego rozkład zajęć. W godzinach ramnych 
piłkarze nasi odbywają bieg na przełaj, w go- 
dzinach południowych gimnastykują się oraz 
grają w siatkówkę lub koszykówkę, a w go- 
dzinach popołudniowych odbywają treningi 
piłkarskie. Później natryski, odpoczynek, ko- 
łacja i sen. A 

Po takim rozkładzie dnia śpią beztrosko 1 
twardo, z pewnością lepiej od.. licznych ki- 
bicy i miłośników piłki nożnej, którym sen 
płośzy z powiek — wynik tego niedzielnego 
spotkania, 


s 


Nagrody napływają... 


Z Warszawy donoszą: 

W dniu wczorajszym Komisja Organizacy/- 
na wyścigu Warszawa — Praga — Warszawa 
odebrała nagrodę Marszałka Polski Michała 
Żymierskiego. Jest to piękny motocykl marki 
BMW”, o litrażu 350. ccm. Należy się więc 
obawiać, że najlepszy słowiański kolarz, ktő- 
ry otrzyma tę nagrodę — zarzuci sport kołat 
ski, a stanie się zapamiętałym motocyklista... 

Z nowych ofiarodawców nagród należy wy 
mienić Bank  Gospadarstwa Spółdzielczego, 
„Orbis”, Zarząd Huty „Czechy” i redakcję 
„Trybuny Wolności”. 


Zażarta walka rekordzistów świata 


w biegach na 100 i 200 m. st. grzbietowym 


MOSKWA (obsł. wł.) — 
W Moskwie zakończyły 
się zawody pływackie o 
mistrzostwo stolicy Zwią- 
2 zku Radzieckiego. W cza- 

sie zawodów mistrz ZSRR 

Uszakow przepłynął 100 m 
st. dow. w doskonałym czasie 59,2 sek. Na 400 
m Usząkow uzyskał czas 4:47,4 min, W bie- 
gach na 100 m i 200 m st. grzbietowym za- 
ciętą walkę stoczyli między sobą rekordziści 
świata Mieszkow i Bojczenko.W obu konku- 
rencjach zwyciężył Mieszkow. 

W czasie treningów przed zbliżającym się 
sezonem lekkoatletycznym zawodnicy radziec- 
cy uzyskali szereg doskonałych wyników. 
Mistrz ZSRR w skoku wzwyż Gennadi Resz 
uzyskał wynik 1,90 m'a w biegu na 200 m 
dla kobiet Zoja Duhowicz uzyskała czas 25.9 
sek. 

Jedną z największych niespodzianek tur- 
nieju tenisowego, który odbywa się na Kor- 
tach krytych „Dynamo” w Moskwie-z udzia- 
łem 40 czołowych zawodników i zawodniczek 
radzieckich, była porażka eksmistrza ZSRR O- 
zierowa. Ozierow został wyeliminowany z tur- 
nieju przez mistrza Moskwy Andrejewa. 


PIERWSZE ZAWODY LEKKOATLETYCZNE 

W ramach inauguracji letniego sezonu spor 
towego w Uzbekistanie odbyły się w wielu 
miastach Republiki liczne imprezy sportowe. 
W, Taszkencie na stadionie sportowym w obe- 


oności przeszło 10 tys. widzów odbyły się 


widzów, pierwszego w mieście stadionu do 


pierwsze w tym roku zawody lekkoatletyczne. ! piłki koszykowej oraz 6 kortów tenisowych. 


Miejscowi motocykliści i kolarze rozpoczę- 
li sézon wyścigami po ulicach miasta. 

Drużyny piłkarskie Taszkentu „Spartak” i 
„Dom Oficerów" rozegrały spotkanie, zakoń- 
czone zdecydowanym zwycięstwem drużyny 
wojskowej w stosunku 5:1. 

W spotkaniu międzymiastowym reprezen- 
tacji piłkarskich Nowosybirska i Swierdłow- 
ska zwyciężyli piłkarze Nowosybirska w sto- 
sunku 4:0. 

Reprezentacje stolic Republik Uzbekistanu 
i Kazachstanu rozegraty spotkanie szermiercze, 
w którym zwycięstwo odnieśli szermierze Uz- 
bekistanu. 


ROZBUDOWA URZĄDZEŃ SPORTOWYCH 

W ramach dążeń do upowszechnienia i roz- 
woju sportu w Związku Radzieckim przebro- 
wadza się na terenie. ZSRR budowę i rozbu- 
dowę ośrodków sportowych. Republika Estonii 
otrzyma jeszcze w tym roku wiele nowych 
boisk i stadionów sportowych. W związku z 
rozpoczęciem sezonu letniego w wielu mis- 
stach Republiki przygotowuje się liczne piace 
do koszykówki i siatkówki oraz korty teniso- 
we. 

Na wyspie Pedessaare rozpoczęło ostatnio 
budowę nowego ośrodka żeglarskiego, W sto- 
licy Republiki — Tallinie rozpocznie się w 
pierwszych dniach maja budowa stadionu sBol 
towego, mogącego pomieścić przeszło 15 tvs 


Blisko wóltora miliona metrów ponad plan 
dały PZPB w Pabianicach 


Opublikowana onegdaj wiadomość o wyni- 
kach pracy PZPB w Pabianicach w pierwszym 
kwartale r. b. okazała się niezupełnie ścisła. 

W świetle szczegółowych danych okazuje 
się, że PZPB w Pabianicach wykonały plan w 
przędzalni cienkoprzędnej w 106 proc... w 
przędzalni średnioprzędnej w 117,6 proc. a w 
arzedzalni odpadkowei w 115,7 proe 


Również tkalnia wykonała swe zadanie ze 
znaczną nadwyżką osiągając 113,2 proc. pla- 
nu i produkując o blisko półtora miliona me- 
trów ponad pian. 

Dzięki temu znalazły się PZPB w Pabia- 
nicach w szeregu czołowych, najlepiej wyko- 
nujących plan, zakładów przemysłu baweł- 
nianego. 


NARCIARSKIE MISTRZOSTWA WYSOKO- 
GÓRSKIE 
Na północy Związku Radzieckiego w Kir 
rowsku rozpoczęły się mistrzostwa ZSRR w 
narciarstwie wysokogórskim. W zawodach, 
które trwać będą 5 dni, bierze udział przeszło 
130 najlepszych zawodników radzieckich ze 
znanymi narciarzami Preobrażeńskim, Tiurinem 
i Semirazumową na czele. 


Spori n WsólkmiEPZU 
Ra sumę 6 lonów złotych 
rozdano sirzęt spo => 


W terminie od dnia 1 stycznia br. do dnia 
1 kwietnia br. Referat Sportowy przy Zw. 
Zaw. Włókniarzy R. P. rozdzielił pomiędzy 
swe kluby sportowe sprzęt na sumę około 
6 milionów złotych, 

Rozdano: 1.000 kombinezonów, 2.000 koszu- 
lek, 3.000 spodenek, 800 mesztów, 700 pileczek 
ping-pongowych, 100 pifek siatkowych, 55 pi- 
tek koszykowych, 60 pitek nożnych, 500 dę- 
tek, 900 skarpet, 200 rękawic bokserskich. 
155 par butów piłkarskich, 35 swettów bram- 
karskich, 6 mat ringowych, 50 kajaków, 150 
koszulek piłkarskich i 40 kijów hokejowych 
Poza tym Legia (Krosno) otrzymała urządzenie 
sali gimnastycznej. 


Przed wyścigiem „W P“ 


Rowery z Włoch 
przyhyły do Warszawy 


WARSZAWA (obsł. wł). Do Warszawy 
przybył z Włoch transport 24 rowerów, zamó- 
wionych przez redakcję „Głosu Ludu i wat- 
szawski Milicyjny KS. Rowery te przeznaczo: 
ne są dła ekipy kolarzy polskich, którzy we- 
zmą udział w międzynarodowym wyścigu ko- 
darskim Warszawa — Praga — Warszawa. 


Ostainie przygotowania piłkarzy. 


